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krzywazi kupiectwo polskie

W ś r ó d  w ie lu  m n ie j  l u b  w i ę c e j  
n i e p o t r z e b n y c h  p o m y s ł ó w  n a j ­
r o z m a i t s z y c h  s a m o z w a ń c z y m i ,  n łe  
p r o s z o n y c h  i n i e p o w o ła n y c h  d o ­
b r o c z y ń c ó w  s z a r e g o  o b y w a t e la ,  
p o m y s ł ó w ,  k t ó r e  u r e a ln io n e  W  p o  
s ia c i  u s t a w ,  r o r p o *  z ą d ż e ń , c z y  
z a r z ą d z e ń ,  s t a ją  s ię  z  n i e f o r t u n ­
n y c h  s z k o d l iw y m i ,  n a  c z o ł o  w y ­
s u w a  s ię  s p r a w a  w p r o w a d z o n e g o  
p r z e d  k i lk o m a  l a t y  p r z e d łu ż e n ia  
g u d z in  h a n d lu  w  s o b o t y  i  d n i  
p r z e d ś w ią t e c z n e .

K u p i e c t w o  p o l s k ie  n i e  p r o s z o n e  
i n i e  p y t a n e  ó  z d a n ie ,  z o s t a ło  o b ­
d a r o w a n e  t a k im  „ d r o g o c e n n y m " ,  
a  s z k ó d 1  i w y m  p o d a r k ie m .

P r z e d łu ż e n ie  g o d z in  h a n d lu  w  
s o b o t y  i d n i  p r z e d ś w ią t e c z n e  n i e  
t y lk o  n i e  p r z y n o s i  ż a d n e j  k o r z y ­
ś c i  k u p ie c t w u  p o l s k i e m u ,  l e c z  
p r z e c iw n ie ,  j e s t  s z k o d l iw e  d la  
h a n d lu  p o l s k i e g o ,  k r z y w d z ą c  b o -  
e in . e i  d o t k l i w i e  z a r ó w n o  w ta ó ^  

o c i e l i  s k l e p ó w ,  j a k  i p r a c o w n i ­
k ó w .

Z a w ó d  p r a c o w n ik a  h a n d l o w e ­
g o  n i e  j e s t  l e k k i  i  łatwy, a prze­
c iw n ie ,  w y c z e r p u ją c y  i  m ę c z ą c y .  
P o z a  t y m  p ła c e  n i e  d u ż e .  J e ś l i  
w ię c  w  s o b o t y  i  d n i  p r z e d ś w ią t e ­
c z n e  i r t a łb y  d łu ż e j  j e s z c z e  p r a c o ­
w a ć ,  t o  p r z y n a j m n i e j  p o w i n i e n  o -  
t s z y m a ć  d o d a t k o w re  w y n a g r o d z e ­
n ie .

T o  z n ó w  j e s t  n ie w y k o n a ln e .  
U c z c iw a  i  z d r o w a  b o w i e m  k a l k u ­
l a c j i  n ie  w y t r z y m a ł a b y  d o d a t k o ­
w e g o  z w ię k s z e n ia  k o s z t ó w ,  k t ó  
r y c h  n i e  p o k r y j e  p r o b l e m a t y c z n y  
z y s k  o s ią g n ię t y  D o d c z a s  p r z e d łu -i  
ż a n e g o  l t a n d lu  o  k i lk a ,  c z y  k i l k a ­
n a ś c ie  g o d z in  w i ę c e j  n a  m ie s ią c .  
S t a r c z y  o n  b a r d z o  r z e d k e  l e d w o  
n a  p o k r y c i e  w y d a t k ó w  n a  o ś w i e t ­
l e n i e  l o k a l u  s k l e p o w e g o .

" 0 ó ż  w ię c  mają  r o b i ć  w  t y c h  w a  
r m k a c n  .w ł a ś c i c i e l e  s k l e p ó w ?

Z r e z y g n o w a ć ’ z  p o m o c y  p e r s o ­
n e lu ,  w  n i e k t ó r y c h  s z c z e g ó ln ie  
b r a n ż a c h  —  n i e  m o g ą .

Z a t r u d n ia ć  p o n a d  n o r m ę  i b e z  
d o d a t k o w e g o  w y n a g r o d z e n ia  p e r ­
s o n e l  p r a c o w n i c z y  —  n ie  c h c ą .

O p ła c a ć  d o d a t k o w o  p r a c o  w n i-  
k ó w  —  n ie  są  w  s t a n ie . Z w i ę k ­

s z e n ie  b o w i e m  w y d a t k ó w  p r z y  W  
o g ó l e  i  J a k ic h  z a r o b k a c h  k u p c a  i 
k o m p le t n e j  n ; e o p ‘ a c a in o a ó i  t e g o  
d łu ż s z e g o  h a n d lo w a n i* ,  m o ż e  p o ­
w a ż n ie  z a c h w ia ć  e g z y s t e n c j ę  
p r z e d s ię b io r s t w a .  Z m ia n a  k a l k u ­
l a c j i  znów, a w i ę c  ponwyzszehie 
c e n  u d e r z y  p o  k ie s z e n ia c h  L ó f l fU -  
m e n  ta , e u  z fló W  j e s t  t a k ż e  n i e  d o  
p o m y ś le n ia  i u> f i ie  m o ż e  m ie ć  
m lb js c a  b e z  u z a s a d n io n e j  p r z y ­
c z y n y .

- P o z o s t  i j e  w i ę c  j e d y n a  m o ż le *  
w o ś ć  — - n i e  k o r z y s t a ć  z  d o b r o ­
d z i e j s t w a  r o z p o r z ą d z e n ia  1  z a m y ­
k a ć  s k l e p  o  n o r m a ln e j  g o d z in ie .

N a w e t  m a ło  o r i e n t u j ą c y  e ię  i  
z n a j ą c y  n a  h a n d lu  c z ł o w i e k ,  a jn a  
t ę  „ m o ż l i w o ś ć "  z a  n ie m o ż l iw ą .  
T a k ie  b o w i e m  u s t o s u n k o w a n ie  
s ię  d o  t e g o  z a g a d n ie n ih  p r z e c z y ­
ł o b y  z d r o w e m u  r o z s ą d k ó w 1

W  P o k c c  p r z e c i e ż  o p r ó c z  s k l e ­
p ó w  p o l s k i c h  i s t n ie ją  j e t z e z e ,  n ie ­
s t e t y ,  s k l e p y  ż y d o w s k ie .

P o w y ż e j  p r z y t o c z o n e  n a js łu s z ­
n i e j s z e  s k r u p u ły  i  a r g u m e n t y  p o ­
s ia d a  t y l k o  k u p ie c  -  F q la k ,  n ie  
p o s ia d a  i c h  n a t o m ia s t  k u p ie c  ż y d .  
ż y d o w s k a  k a lk u la c ja  w  h a n d lu  
je s t  z u p e łn i e  u r n a , s p e c y f i c z n a .  
T u  r i ę  t r o c h ę  n i e d o w a ż y ,  ta m  
r ą n ie j  u tn ie , t e m u  z n ó w  w p a l fu je  
s ię  c o ś  s t a r e g o , n i e m o d n e g o ,  n i e ­
ś w ie ż e g o ,  z le ż a łe g o ,  w y b r a k o w a ­
n e g o .  T r o c h ę  o s z u k a  s ię  w t a d z e  
s k a r b o w e ,  t r o c h ę  u b t z p i e c r a l n i ę ,  
n o  i w r e s z c i e  k u p i e c  d e t a h s t a  ż y ­
d o w s k i  n a  i n n y c h  w a m n k a c n  o -  
t r z y m u je  t o w a r  o d  h u r t o w n ik a ,  
c z y  w y t w ó r c y  ż y d a  o r a z  p o s ia d a  
b a r d z o  t o n i w z g l ę d n ie  n a w e t  b e z ­
p r o c e n t o w y  k r e d y t  i p o m o c  r ó ż ­
n y c h  r m ę d z y u a r o d o w y c h  o r g a n i ­
z a c y j .

J e ś l i  w i ę c  k u p ie c  P o la k  z a m k - '  
n ie  o  n o r m a ln e j  g o d z in i e  s w ó j  
s k le p ,  t o  b ę d z i e  m ia ł  o t w a r t y  j e ­
g o  k o n k u r e n t  i  U> k o n k u r e n t  n i e ­
u c z c i w y  —  ż y d .  N ie  o b e j d z i e  s ię  
b e z  t e g o ,  a ż e b y  o p r ó c z  łs l i je n t e l i  
ż y d o w s k i e j ,  n i e  W r a d ł  d o  ż y d o w ­
s k ie g o  s k le p u  ja k i ś  z a p ó ż n io n y  i 
n ie  d o ś ć  u ś w ia d o m io n y  p r z e c h o ­
d z ie ń  P o la n .  N o  i  h a n d e l  b ę d z ie

Fakt go*lny napiętnowania

Żydow ski sklep firm uje Polka
S p o so b y  i 

w prt w ad zen ia
a d o  lobik i ż y d o w s k ie  tow a n ia  taki w ła śn ie  p r z y k r y  wrpa- 
w  błąd i oszukania

ra z  ró żn e  c h w y ty  k on k u ren cy jn e  w  
nandlu, d o b rze  sp m a n ę  sze -ok iem u  
og ó ło w i sp o łe cz e ń s tw a  p o lsk ieg o , ż a ­
d en  w ięc n o w y  sp o s ó b  i n o w y  takt 
nie w y w o łu je  ju ż  -d z iw ien ia .

d ek .
Oto w Warszawie przy «1< Chmiel­

nej J znajduje się nagaryn koefek- 
ej. taraskiej p. f. JaiUri Kłos*. Sklep
.en jednak jak * as informują, iwie
ży do żyda W. W intaia. właściciel..

N a tom ia st  n ie  ty lk o  zdz iw ien ie , a le  J *
O burzenie w y w o łu ją  te fa k ty , g d y  P »l  \ W  f f t L Ł
P o la cy  .w sp ó łd z ia ła ją  z  ż y d a m i, g d y  *|nnUni*nłfca c o  n ra w d a  m shieralaea
. . . ?  ^  ^  i p o d o b n o  400 z ł .  m k b ieecn ie  ( ! ) ,  g d y

szedł, ale hai.dó żydowski,
Z tego więd względu ta jedyn*  

możliwość, jak* p  lo stó w iłib y  
Kupców5 Polaków5, odpad*.

Jn «ie  więc się staje, ie  przedłu* 
żelue gódzin ntuidiu tr' .oooty i 
dni przedświąteczne wy^żądt* o  
gromu* szkody handlowi pol­
skiemu, krzyw dzi w łaściciela i  
pracownika, natomiast przynoś. 
korzvści kupiectwu żydowskiemu, 
które skończeniu szabasu, a 
więc w sobotę gdzieś po godt. 19, 
móże otwoizyć swe ekiepy i Han­
dlować conajmniej dwie go­
dziny.

Sprawę poruszoną w n u re j-  
.‘.zym, niejednokrotnie omawlaU- 
śmy na łamach „ A B C " ,  niejedno- 
kroł nie była o n a  poruszana ta k ia  
w innych dziennikach polskich i 
w  ptasie kupieckiej, ja k  również 
była przedmiotem dyskusji ł  re ­
zolucyj na zebraniacn kupiec- 
ich.

P o m i m o  to dotychc-Zas nic się 
nie zm.eniło.

Stan ten dłużi j jednak trwać 
nie może. Stowarzyszenia, związ­
ki i organizacje kupieckie w inny

s p r a w ą  tą  z a ją ć  s ię  e n e r g i c z n ie ,  
a ż e b y  * p u  w o d o w a ć  z m ia n ę  t e g o  
n ie f o r t u f t f t ł  g o  i k r ż >  w d z ą c ć g o  
T‘O w JporząaŁ .n ia

Zespolenie kupiectwa białostockiego
w  j e d n ą  o r g a n i z a c j ę

Odbyło kię o e l o t n i o  z g r o m a d z ę *  
m e  p u c u it  Jh e  p o is K ie g c  k u p i e c ­
t w a  i  s p o ł e c z e ń s t w a  w  B i a ły m  ■ 
s t o k u ,  n* ł r t ó i y m  W y s łu c h a n o  r e ­
f e r a t u  delegata Z w ią z k u  P o l s k i e ­
g o  z  W a r s z a w y ,  p . m e c .  S t . B m w *  
d z i e w i c z a  i  p o s t a n o w i o n o  z je d n o ^  
c z y ć  oa łfc  k u p ls s ć tw o  C h u e ś c i j « ń -  
s k i t  z  m , » s t a  1  p o w i a t u  b ia ło s t o c ­

k i e g o  w  je d n y m  z r z e s z e n iu  p ffA t* 
m y ś l o w y m  do  ł  n a z w ą  S t ó w a f f y  -  
ś z e n ie  K u p c ó w  P o ls k łe n .

S t a t u t  t e j o r g a n i z a c j i  z ó s t a ł  z ł o ­
ż o n y  d o  l e g a l i z a c j i  w  M in . P r z a m  
i H a n d lu .

N a  c z e l e  o r g a n i z a c j i  s t ó ł  w c h a -  
i a k t o r z e  p r e z e s a  p. W a c ła w  S a n ­
d o m ie r s k i .

W  p r z e d e d n i u  d o n i o s ł y m  z m i a n

L u b l i n  w a l c z y
o  o d e b r a n i e  h a n d lu  h u r t o w e g o  ż y d o m

L U B L I N ,  16 11 . ( K ó r .  w ł . ) .  
J e d n y m  % n a c z e l n y c h  z & g a d n ie ń  
n a  o d c i n k u  ż y c i a  k u p ie c t w a  p o l ­
s k i e g o  w  L u b l in i e  p o d  w z g lę d e m  
u n ie z a le ż n ie n ia  s i ę  o d  ż y d a  h u r ­
t o w n ia  j e s t  w d a ls z y m  ciągu  
S p r a w a  p o w o ła n ia  d o  ż y c ia  d o ­
b r z e  z o r g a n i z o w a n e j  h u r t o w n i  
c h r z e ś c i j a ń s k i e j .

K u p ie c t w o  lu b e ls k ie ,  z d a j ą c  s o ­
b ie  d o b r a *  u p r a w ę  z  w a g i  t e g o  z a ­
g a d n ie n ia  d la  p o w o d z e n ia  w a lk i  
z  m i e j s c o w y m  ż y d o s tw T m ,, o d  
d a w n a  u s i ł o w a ło  p la c ó w k ę  tę  u - 
r u c h o m i ć .  N a  p r z e s z k o d z ie  z r e a l i ­
z o w a n ia  t e g o  p la n u  s t a ły  t r u d -

H E R B A T A  „ Z  K O P E R N I K I E M ”
W a r sz a w sk ie  T o w . H a n d lu  H erb a tą

A. OtUGOKąCKI, W . W RZEŚNIEW SKI S A .
Warszaw*, *1. Jerozolimskie 119 

Jest Di lipsijta triJfca wkapi* hdoujcti Herbaty Kawy, Kału*

/  Ż Y C I A  0 R 5 A N I Z A C Y J  K U P I E C K I C H
ZE B R A N IE  Z A R Z Ą D U  S» K . K , jftc e g o  b y ć  p rz e d m io te m  u ch w a ł 
W  dniu 1 4  b. m. o d b y to  się  p ó a  s ezm egc z ji du d e le g a tó w , 

p rz ew od n ictw em  p. p rezesa  11, b .u n a  Z J A Z D  DEL iG  Y T o W
posiedzenie Zarządu' S. K. P. Oma­
wiając szereg spraw o  cnaraKterzc 
i rewnęlrznyi.i, jahw nowy r-guiewiin 
Komisji Arbitrów, przyznanie fly p ió -; 
mów uznania saslużonj m Ca‘o«kom  ’ 
Stow. przedstawionym przez Oddzta 
ly i upalenie kandydatów na nowych 
członków do Komisji Odwoławczej w 
Izbie Skarbowej w  Warszawie, prze­
dyskutowano równitż projekt jidno- 
razowtgo dobrowolnego opodatko­
wania się Kupiectwa na F. O. N. j 

Przyjęto również do wiadomości 
przejęcie kur i eksportowego pizy 
Światowym Związku Polaków z Za­
granicy prżez Kuoiećki Instytut W ie­
dzy Zawodowej, jako właściwemu 
dla atj sprawy o-ganowi

Z W IE L K O P O L S K I  
W  d n iu  26  b m  o d b ęd z ie  się  w  s « -  

lr c h  D om u K u p iectw a  P o lsk ie g o  w  
P ozn a n iu  d o r o c z n y  jea ien n y  w a ln y  
i ja z a  d e le g a tó w , p o p r z e d z o n y  u r o c z y  
stą  M jz ą  św . w  K o le g ia c ie  F arn ej o  
g o d z . 9 ,30 . O b ra d y  r o s p o c z n ą  rię o  
g o d z . 11.30.

Z E B R A N IE  K O N F R A T E R N I  
W  dn iu  9 b m . o d b y ło  się W P ozn a  ­

niu z eb ra n ie  K on fra te rn . P ozn a ń sk ie j, 
n a  H ó iy m  p, d r , C ha łn ikow akf w y ­
g ło s i ł  ~ e fe r»t  n. t ,  „ N io m ie c k s  o r g a ­
n iz a c ja  h a n d lu ” .
Z E B R A N IE  S k P  W  K A T Ó W  IC A G H

S to w  K u p  irx P o lsk ic h  C n rz e śc i- 
ja n  w  K a to w ic a c h  o d b i ł o  w  d r iu  20

n o ś c i  t y lk o  n a t u r y  f i n a n s o w e j .  
O b e c n ie  w s z e lk ie  z a m ie r z e n ia  w  
t y m  k ie r u n k u  p o w o l i  u r z e c z y w i ­
s t n ia j ą  s ię .

O t o  b o w ie m  n a  je d n y m  z o -  
s t a t f l łe h  p o s i e d z e ń  S t o w a r z y s z e ­
n ia  K u p c ó w  P o l s k i c h  w  L u b l in i e  
z a p a d ła  d o n i o s ł a  u c h w a ła  z o r g a ­
n i z o w a n ia  vr ja k  n a jp r ę d s z y m  
C za s ie  C h r z e ś c i j a ń s k i e j  W o j e ­
w ó d z k ie j  H u r t o w n i  S p u t y w c z o -  
K o l o n l a l n e j  i  D r o b n e j  G a la n t e r i i ,  
Z e b r a n i  u c h w a łę  tę  p r z y j ę l i  z o -  
g r o m n y  e n t u u ja z m u n ,  ś w i a d c z ą ­
c y m  w y m o w n ie  o  p o w s z e c h n y m  
z r o z u m ie n iu  k o n ie c z n o ś c i  s t w o ­
r z e n ia  t e j  p la c ó w k i .  Z  n i e m n ie j -  
ś z y m  t e ż  e n t u z ja z m e m  p r z y ję ł a  t ę  
w i a d o m o ś ć  o p in ia  p u b l i c z n a  p o i 
f ik ie g o  L u b l in a .

O b e c n ie  —  ja k  s ię  d o w i a d u j e ­
m y  —  K o m it e t  O r g a n i z a c y jn y  
C h r z e ś c i j a ń s k i e j  H u r t o w n i  w  L u ­
b l in i e  r o z p o c z ą ł  ju ż  z b i e r a n ie  z a ­
p i s ó w  n a  u d z ia ły  w  h u r t o w n i .

S t o s o w n ie  d o  u c łr w a ły  w a ln -* g o  
Z e b r a n ia  S t o w .  K u p c ó w  P o l s k i c h  
W L u b l in i e  k u p c y  d e k la r u ją  n a ­

s t ę p u ją c e  u d z i a ł y :  od firm, p o ­
s i a d a j ą c y c h  I I  k a t . świadectw* 
—  5 0 0  z ł. ,  o d  I I I  k a t . —  2 0 0  zł. i 
o d  I V  k a t . —  1 0 0  zł. Znac*nym 
u d o g o d n ie n ie m  J e s i , i i  u d z ia ły  
z a d e k la r o w a n e  można w płacić 
r a t a m i  w  c ią g u  10 miesięcy. Hur­
t o w n ia  b e d z ie  d z ia ła ła ,  na zar o - 
d z ie  s p ó łk i  z o d p o w i e d z ia l n o ś c i ą  
u d z ia ła m i .

N ie w ą t p l iw ie  kupiectwo pol­
s k ie  L u b l in a  i województw* p o ­
ś p ie s z y  z  z a d e k la r o w a n ie m  u- 
d z ia łó w .

N a  m o c n e  p o d k r e ś l e n i e  tesłu- 
g u j e  fa k t ,  ż e  placówka ta obej­
mie zasięgiem swego działania 
nie tylko teren miasta L u b l in a  
ale całe województwo.

W  t e n  s p o s ó b  akcja walki z ra* 
lewem żydowskim w handlu r  
gruncie Lubelszczyzny *vkrocv 
w stadium nowych możliwości, 
r o k u j ą c  samej a k c j i  znaczny i 
r e a ln y  r o z w ó j .

I n i c ja t o r o m  siwerzenia hurto­
w n i  w z a ż y d z o n y m  L u b l i n i e  h a *  
le ż ą  s i ę  s ł o w a  uznania. (Jkj.

Pijcie herbatę „ S Z U M I L f N "
firm y p olsk ie j i ch rześcijań sk ie j

Oburzaiacy incydent
n a  t e r e n i e  C e n t r .  Z w .  D e t .  K u p .

N a czr ln e i u b - m  n*  K t ó -p n  p . 'r .
Rady Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego wygł >  er , ł .n.- t*.

i  ,    „  . a ln «  z a g a d n i :m a w  ch w ili b ie ż ą c* ) ,
Ł  f i Y r a  P- NiarćzyĄaki om ów ił m ożliw osrf
Z A G R A N I  ■ E u z y « k a p j  k reay  ia  z  K asy  B ezp rocen *

tor rej. «ila sebeji spożyw czo -  ow o-
CuWî jj. _wyaol_ości od  3 d o  1 fi ty*, zł.

W dniu 48 bm . v i ied zib ie  S. K . P . 
p r z y  u l. Z ie ln e j 50 W W a r s z a w ie  o d -
'oędzie rię  zebran ie  K o ła  K u p ców  H a n  g g jB  IA N IK  K I TI E C T V  ! A  
d lu  Z a g ra n icz n e g o  pra  r S K P . j T O R U Ń S K IE G O

P o rz ą d e k  d z ien n y  z e b : .m  p rz ew i- w  d n iu  6 8  ab . m . o d b y ło  się  pod  
du je  om ów ien i©  k w e s t ii tra n sak cji p rzew od n ic tw era  p re z e sa  p. SCaier- 
w ią z a n y ch  ora z  z a g a d n ie n ia  k n o r d y - s l-ieg o  zebran ie  K o r p o r a c ji  K u p có w  
n a cji p i a cy  d o m o w  e k sp o r to w y c h . C h rześcija n  w T oruniu , la  " t ó - j n .

Z E B R A N I E  Z A R Z Ą D U  m ó w io n o  m . in . " i r a w ę  sp osob u  d o -
Z W . Vv L K l .  ro cz a n ia  p a cze k  poe z to w y ch  o ra z  p ro -

W  d n iu  4 b n .  o d b y ło  się ze  oran ie  j ik t  u m ó w  z le jn ia m i.
Z a rz ą d u  W ik p . ó a . ą z i "  C h lle ó c i ia ń -u  ZE S T O W . K tfR C A W
skich Z r z e sz e ń  K u p ieck i eh . n a  k t ó - ,aka D u bliczność * u o u o o n o  suu tą. m o  i t r  , i r  i  i, g u y  s s ic n  nrze^zen  o u p iczK ia n , n a  k tó -  , P O D R Ó Ż U J Ą C Y C H

• I in n e  p ra co w n ic e  z a  l o r i o  , ’od • n r y  rfth  o m a w ia n o  - r ^ -e g  w a ż n y c h  s p r a w . ' V ' d n iu  5 b. m . od b y b  się p o d  p rze
N a ra z  ju ż  u sa liśm y  „  g o d n y ch  d rie ń  p ra cy  o t r a jm u ją  o k o ło  126 t ł . j  W  z cz e g ó ln o e c i  p rz o a y  sku tów an t w od n ict^  em  p rezesa  p. K u n r ie g o  p le* 

n oz a łow a iu a  fa k ta c i f  irm ow a n ia  K om en ta rze  d o  p o w y ż s z e g o  są  zb y  p ra w ę  atw ford zem a p ro jtk ru  b u - la rn e  z e b rrn i,, R o z r t ń r k ie g o  ,?tow .
p rzez  P oialvów  p rzed sięb io rstw  ż y -  teczn e . P o lsk ie  społecz*., istwo sa m o  ■ d żetu  Z w ią rk u  na rok  1939 i u s ta lę - K u p có w  P o d r ó ż u ją cy c h  i T rzed sta w i 
dow *k ieh . D z iś  zn ów  m am y d o  z a n o - o cen i p o e tęp ow  .He p . J . K łosa . I n ia  p orz ą d k u  Obrad m a ter ia łu , m s -  boli H a n d low y ch

N ie d a w n o  d o n o s i l i ś m y  n a  ty m  
m i e js c u  o  p o g ł o s k a c h ,  d o t y c z ą ­
c y c h  in c y d e n t u ,  ja k i  m ia ł  m i e j ­
s c e  n a  t e r e n ie  C e n t r a ln e g o  Z w . 
D e t . K u p c ó w  C h r z ę ś ć .  O t ó ż  w e ­
d łu g  t y c h  p o g ł o s e k  p . R o m a n  
P in t a r a  n a  z e b r a n iu  p u b l i c z n y m  
m ia ł  o ś w i a d c z y ć ,  ż e  z n a n y  i z a ­
s łu ż o n y  p r e z e s  b r a n ż y  s p o ż y w ­
c z e j  p . R u d z k i  d o s t a ł  K r z y ż  Z a ­
s ł u g i  n i e  z a  p r a c ę  d la  d o b r a  k u ­
p i e c t w a ,  a  j e d y n i e  d z ię k i  p r o t e k ­
c j i  p .  P in t a r y ,  k t ó ^  z ło ż y ł  w n :o -  
s e k  o  o d z n a c z e n ie .

O b e c n ie  d o w i a d u j e m y  s ię ,  t e  w  
z w ią z k u  z  p o w y ż s z y m  w y s t ą p i e ­
n ie m  p. R . P in t a r y ,  p . p r e z e s  
R u d z k i  n a  z n a k  p r o t e s t u  u s t ą p i ł  
z z a jm o w a n e g o  s t a n o w is k a ,  z r z e ­
kając s i ę  i o d s y ł a j ą c  g o d ł o  Z w ią ż  
k u . k t ó r y m  w  s w o im  c z a s i e  za  z a ­
s łu g i  b y ł  o d z n a c z o n y .

S o l i d a r y z u j ą c  s i ę  Ze s t a n o w i ­
s k ie m  p . p r e z e s a  R u d z k ie g o  c z ł o n

k o w ie  z a r z ą d u  s e k c j i  u c h w a l i l i  
p o d o b n o  b o j k o t  t o w a r z y s k i  p. R 
P i n t a r y  p r z e z  n ie p o d a w a n ie  r ę k i  
i n i e u t r z jm y w a n i e  s t o s u n k ó w .

D la  i n f o r m a c j i  d o d a ja n jy ,  t e  
p . R o m a n  P in t a r a  j e s t  w i c e p r * -  
z e s e m  K a d y  C e n t r .  Z w . D e Ł  K u p .  
o r a z  r a d c ą  I z b y  P r a e m . -  H « n d l .  
w  W a r s z a w ie .

N ie z w y k ły  t e n  in c y d e n t ,  k r z y w  
d z ą c y  z a s łu ż o n e g o  d z i e ł a c z a  k u ­
p i e c k i e g o ,  ja k im  j e s t  p. preres 
R u d z k i  w y w o ł u j e  n ie s m a k  i o b u ­
r z e n ie  w ś r ó d  k u p ie c t w a  s t o ł e c z ­
n e g o .

DOROTHY BLACK 38)

P R Z Y G O D A
P o w i e ś ć

P r z e k ła d  a u t o r y z o w a n y  z  a n g ie l s k i e g o

P o d sz e d ł z w y c ią gn ię tą  ręką, ja k h y  ją  c h c ia ł  
objąć i p rz y c ią g n ą ć  do  siebie. G o rą c y  dreszcz  

tr iu m fu  w strz ą sn ą ł dz iew czyną. N ie c b  i o n  trochę  

pocierp i. N ie c h  z a p ła c i za sw oje  w in y . N a le ż y  się  

k a ia .  O d w ró c iła  się oboję tn ie  i zaczę ła  w y g lą d a ć  

przez i lu m in a lo r .  W id z ia ł  ty lk o  d e lik a tn iu tk i  
p ro fil z jasną sm u g ą  w ło só w , p o ły sk i 'w y c h  ja k  

p ^ r ś  p tak a  n a  tle b łę k itu  m orza.

—  N it  n ie  p o w ie m  —  o d p o w ie d z ia ła  sp o k o i-  

uie. —  P o  co ?  I  tak  m i nie w ierzysz.
—  W ię c  co ja  m a m  m yśleć, S u e ?  —  py ta ł,  

a g ło s  m u się rw a ł.

—  C o  c* się pod oba. M n ie  to n ic  nie obchodź '
C j ą ł  ją d e P ka tn ie  za ra m io n a  i o b ró c ił ku so ­

bie.

—  O bchodzi. T e raz  jesteś na  m n ie  ro z g o ry ­

czona, ale m u s ia łe m  sp e łn ić  ob ow iąze k , Sue. 
O b o w ią z e k  tru d n y  i p rzy k ry . M u s ia łe m  to p rze ­
p ro w ad z ić . ale... póżmej..,. później... b ę d z ie m y  so ­

b ie  m ie li coś do  po w iedzen ia .
Su e  o d rz u c iła  z c a ły m  sp o k o je m :

—  P ó ź n ie j —  n ie  chcę cię w idz ieć.
W s z e d ł  in tendent.

—  M o to ró w k a  czeka, p an .c  k a p ita n ie .

B e a u m a r is  z w ró c ił się  do  S u e :
— * Id z ie m y . —  Z a p ro w  a d z ił ją  n a  górę. P o r a n ­

ne s ło ń ce  z a le w a ło  p o k ła d y ,  D z :w r ;e b j ło  znaleźć  

się  z n ó w  n a  pow ietrzu . Z m o r a  z aw o d u  i u p o k o ­

rz e n i?  ro z w ia ła  się. S u e  b y ła  p o d n ie con a , t r iu m ­

fu ją ca  D o k u c z y  m u  tak, j a k  o n  iej d o k u czy ł.
Z a p o w ie d z ia ł,  że „ p ó ź n ie j"  p o m ó w ią .  W ię c  

nie ifd aw a ł. P rzez  c a ły  cza s n ie  u d a w a ł.  N ie  m o ­

g ła  z ap o m n ie ć  jego  p o ca łu n k ó w ”. N a  sa m o  w sp o -  

m n ie m i p ło n ę ła  ru m ie ń ce m . M o ż e  je d n a k  n a ­
p r a w d ę  c a ło w a ł.  M o że  to n ie  b y ła  k o m e d ia .

Jćżc ii u d a w a ł,  to czy w  k o ń c u  o n a  będzie  g ó ­
r ą ?  C z y  bę d z ie ?

—  T e n  K en ton , z d rad z ie ck a  ż m ija  —  o p o w ia ­
d a ł in tendent. —  M ia ł  nóż  w  rękaw ie , k ie d y  p r z y ­

sz li go  zab rać . P a n  B ó g  w ie, gdz ie  go  sch ow a ł,  

b o śm y  k a ju tę  p rze szu k a li dobrze.
U s ia d ł  p rz y  k a p ita n ie  i  r o z m a w ia li  p ó łg ło ­

sem . S u e  ro z g lą d a ła  się  n a o k o ło . W ię k sz ą  część  

m o to ró w k i w y p e łn iły  k u f r y  p a n n y  T ro u p . A r ty s t ­

k a  t r z jm a ła  w  rę k u  w a liz k ę  ze sw o im  n a z w i­
sk iem , w y p is a n y m  n a  w ie rzch u  b ia ł j m i  lite ram i.

—  M o j  b a g a ż  tw arzow y. O p ie k u ję  się  n im  o so ­

b iśc ie . P rzed e  w sz y s tk im  m a m  tu rzęsy, które  

sp ro w a d z a m  ze S ta n ó w  Z jedn oczon ych . G d y b y  m i  
zg in ę ły , n ik t  b y  m n ie  n ie  p o zn a ł.

P rz y b il i  do  za tło czo n ego  b u lw a ru , gdz ie  cze­

k a li  trzej żo łn ierze. W s ie d l i  do  sa m o c h o d ó w  i p o ­

jecha li. W ą sk ie ,  strom e  u lic r k ' m ia sta , la b iry n t  
wzgórz...

—  P rz y g o d a  d la  d w ó ch  sa m o tn y ch  kob iet n ie ­
b y w a ła  —  c ie sz y ła  się L o ra m e . —  S p ra w d z iły  się  

tw oje  m arze n ia , d ro g a  Sue. P o w in n o  ci w y s ta r ­
czyć  tej a w a n tu ry  na ca łe  życie. W id z is z  ten 

g m a c h  n a  z b o cz u ?  T a m  n a s  w iozą. N a z y w a  się  

„ E u r o p a " .  T an ? się  m ie śc i d o w ó d z tw o  ga rn izon u .  

R o z m a w ia ła m  z sa m y m  k o m e n d an te m . M o g ła ­

b y m  ci s łu ży ć  za p rze w o d n ik a . T a m te  d o m y  za  

n a m 5 ,po d ru g ie j s tro n ic  z a to k i —  A lge c ira s ,  P o -  

je d z ie m y  tam  p o  p o łu d n iu .  M u s im y  z ap o m n ie ć  
o ca łe j tej h is t o r r  i ro ze rw ać  sie.

—  Jezeh m n ie  puszczą —  o d e z w a ła  się Sue. —  

Z a p o m in a sz ,  że m o g ą  m n ie  n it  puścić.

(D .  c. n.).

W i z y t a c j e
o d d z i a ł ó w  S . K .  P .

W  p ie r w s z y c h  d n ia c h  l i f i o p » d a  
b r . W ic e d y r e k t o r  C e n t r a l i  SKF, 
p . T a d e u s z  T o D o ln ic k i  o d w i e d z i ł  
n a s i ę p u ją c e  S t o w .  K u p c ó w  P o l ­
s k ic h  n a  W o ły n i u :  Ł u c k ,  R ó w n ° ,  
K r z e m ie n ie c ,  s t w ie r d z a ją c  p r z y  
t y m , ż e  p r a c a  w  t y c h  o ś r o d k a c h  
p o c z y n i ła  d a ls z e  p o s t ę p y  W  s z c z e  
g ó ln o ś c i  S t o w a r z y s z e n ia  w  K r z e ­
m ie ń c u  i R ó w n e m  w y k a z u ją  w  p o  
r ó w n a n iu  d o  u o i e g ł e g o  r o ln i , b a r ­
d z o  p o w a ż n y  p r z y r o s t  l i c z b y  c z ł o n  
k ó w ,  u z a s a d n ia ją c y  s ię  ż y w ą  i 
e n e r g i c z n ą  d z ia ła ln o ś c ią  o b u  t / c h  
p la c ó w e k .

T o n u  o Paluch i Śnieżka
w teatrze 0”tyma

W  nied zie lę  o  12 i 4  p p . w  T  
W ielki*-  u lu b ion y  te a tr  a ia  d z ie c i T . 
O R T Y M A  w y stę p u ję  z  z a ch w y ca ją cą  
D* -n r e r -  n rzecu d n ej b a i iu  „T O M  
C IO  P A L U C H  : K R Ó L E W N A  Ś N IE Ż 
K

Z a sa d n icza  .ó ż n ic ą  m ięd zy  film em  
D ifm eya  ..K R Ó L E W N A  Ś N IE Ż K A ’, 
a  bajki? O rty m a  jest zu p ełn e  w y e li­
m inow an ie z n ie j e lem en tów  ir r c r r , 
. t .a ch u , p rz e ra że n ia . J o ś c i  i lęku 
N ic  na v baśni O rty m a  ża d n y ch  cza ­
row n ic , żad n ej s tra szn e j b a b y - ja g ,,  
• 'kropnych sm ok ów , n ie ..,im ow itych  • - 
fr k tó w , k tó re  b c z w z g i jd n  e  i je m n ie , 
o ó d z ia ły w u ją  na p sy ch ik ę  d zia tw y .

N atom iast w szystko c o  jest p o g o ­
dne, jasne, radosne i w esołe zosta ło  
uwypuklone i podkreślone,

kkeja t o c z y  się w  Tatrach. W szy ­
stkie p osta cie  ba śn i w ystępują w  
p rzen rik n yeli strojach  p o lsk ich , p io ­
senki i tańce w ybrane z m otyw ów  lu ­
d o w y ch .


